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1.Rozpoznanie i kształtowanie uzdolnień przez szkołę i środowisko rodzinne ucznia.

Uzdolnionymi i utalentowanymi nazywamy dzieci, które są w stanie wykazać się zaawansowanymi dokonaniami, ale należy im dostarczyć zróżnicowanych programów, wykraczających poza standardowy program szkolny. 

Naukowcy utrzymywali, że inteligencja i uzdolnienia są stałymi i wrodzonymi cechami człowieka, ale ogromny wpływ ma też środowisko. „Cudowność” dziecka to rezultat koincydencji niezwykłego talentu, opiekuńczego środowiska i doskonałego nauczania. Żeby pojawił się geniusz, wszystkie czynniki, które do niego prowadzą, muszą wspólnie zaistnieć we właściwym czasie, miejscu i warunkach. Badania wykonane na szczególnie zdolnych młodych ludziach wykazały, że mieli za sobą długi i intensywny proces zachęcania, opieki, kształcenia i treningu. 

Opiekuńczość środowiska, działania zachęcające są pomostem między możliwościami 

a rzeczywistymi dokonaniami. Ludzie zdolni są wysoce autonomiczni i samosterowni, wykazują niezwykle silną chęć do pracy i uznają osiągnięcia w swojej dziedzinie za życiowy priorytet. Swoje zdolności przejawiają podczas rozpoczynania zadania, tworzenia, oceniania, kończenia i rozpowszechniania swych oryginalnych wytworów. 

Wyodrębnienie potencjalnie uzdolnionych dzieci z reszty szkolnej populacji rodzi konflikty, bo różni nauczyciele maja różne poglądy na uzdolnienia. Wychowawcy, którzy wierzą, że uzdolnienie jest zdeterminowane genetycznie, szukają obiektywnych technik oceniania, które pozwoliłyby im odkryć uzdolnione dziecko w populacji. Wychowawcy, którzy wierzą, że uzdolnienie jest zjawiskiem rozwojowym, podatnym na stymulację i oczekiwania ze strony środowiska, starają się wzbogacić doświadczenie całej populacji szkolnej, żeby rozwinąć inteligencję i talent w jak największej liczbie uczniów.

Dzieciom, które przejawiają szczególne zainteresowania, zaangażowanie lub zdolności

 w pewnych dziedzinach, wychowawcy oferują specjalną zachętę lub pomoc, by cechy te rozwinąć. 


Dzieci w każdym okresie życia potrzebują stymulacji i chłoną ją. W środowisku ubogim w stymulacje dziecko staje się apatyczne.

Zakładając, że w wieku 17 lat dziecko ma 100 % inteligencji, to



w pierwszym roku życia ma 20 %



w pierwszych czterech 50 %



w pierwszych ośmiu 80 %



w pierwszych trzynastu 92 %,

a więc inteligencja to pojęcie rozwojowe tak samo jak wzrost, waga i siła.

W odniesieniu do środowiska rodzinnego stwierdzono, że w większości przypadków rodzice osób utalentowanych byli szczerze nastawieni na dziecko i gotowi poświęcić mu mnóstwo czasu, energii i pieniędzy. Rodzice ci przywiązywali wielkie znaczenie do osiągnięć i sami byli wzorcami etosu pracy. 

W odniesieniu do nauczycieli utalentowanych uczniów badacze odkryli interesujący wzorzec. Uczniowie pracowali zazwyczaj pod kierunkiem trzech odmiennych typów nauczycieli, następujących po sobie w stałym porządku. Wspólną cechą pierwszych nauczycieli było nawiązanie z uczniami ogólnie ciepłych, a nawet żartobliwych stosunków.

Potrafili przekształcić uczenie się w radosne doświadczenie, nie szczędzili pochwał i nagród. Badani uczniowie lubili lekcje i godziny ćwiczeń pod ich kierunkiem.

Drugi nauczyciel był uznanym specjalistą w swej dziedzinie. Jego rolą było diagnozowanie

 i korygowanie techniki młodego naukowca. Oczekiwania były coraz wyższe i bardziej rygorystyczne. Dziecko było nadal motywowane pochwałami i wyróżnieniami, ale zaczynało też patrzeć na siebie jak na profesjonalistę. Rozwinęło też w sobie motywację wewnętrzną opartą na wcześniejszym sukcesie i wsparciu ze strony nauczycieli i rodziców. 

Trzeci pedagog to nauczyciel mistrzostwa. Oczekiwał od ucznia, że będzie najlepszy

w swojej dyscyplinie. Mistrz świetnie zna swoją dziedzinę i jest w stanie wprowadzić w nią ucznia, pomaga też młodemu człowiekowi przejść od roli ucznia do roli profesjonalisty dzięki zapoznaniu go ze standardami dyscypliny. 

Wielu uczniów może mieć wrodzone zdolności, ale brak wsparcia, zachęty, wysokich oczekiwań i doskonałego nauczania sprawia, że ich zdolności nie mogą się urzeczywistnić.


Zgodnie z hierarchią potrzeb Maslowa opiekun dziecka musi najpierw zaspokoić potrzeby typu ubranie, jedzenie, schronienie. Potrzeby osiągnięć i uznania znajdują się na wyższych poziomach i są zaspokajane przez aprobatę otoczenia w stosunku do wytworów pracy dziecka głównie przez rodziców i nauczycieli. W miarę rozwoju coraz ważniejsza staje się aprobata rówieśników. 

Gdy dziecko rzadko spotyka uznanie lub gdy mu się go odmawia bez powodu, wtedy może ono pozostać na tym etapie przez całe życie. Może walczyć o zdobycie władzy i pieniędzy tyko po to, by zaspokoić potrzebę osiągnięć i uznania. 

Samourzeczywistnienie to forma istnienia człowieka, który ma zaspokojone wszystkie inne potrzeby, jest wolny i może zmierzać do wewnętrznych celów. Osoby urzeczywistniające się są zdolne doświadczać radości i zdziwienia światem. Stać je na spontaniczność, twórczość

 i produktywność, oddanie sprawie, pracę dla satysfakcji. 

Choć dom rodzinny w większym stopniu decyduje o rozwoju talentu jednostki, wiele do powiedzenia ma też szkoła. Sekwencja trzech stylów nauczania ( opiekuńczy, techniczny, mistrzowski ) dobrze służy rozwijaniu talentów. Nauczyciele często potrafią dostrzec talent, którego nie widzą rodzice i są w stanie zapanować i przeprowadzić oddziaływania, które pozwolą mu uzyskać niezwykłe efekty. Mając taką wiedzę nauczyciel może też zaplanować własną karierę zawodową. 

Dziecko twórcze poszukuje rozwiązań niekonwencjonalnych, jest otwarte na nowe doświadczenia, całkowicie pochłonięte tym co je pasjonuje. Może np. nie odrobić zadania domowego z innego przedmiotu, bo to umknie jego uwadze. A szkoła niestety często kładzie większy nacisk na przechowywanie informacji o faktach niż na twórcze myślenie. System oceniania utwierdza je w przekonaniu, że znajomość faktów gwarantuje sukces, akceptację i nagrody. Dla osób twórczych problem i jego rozwiązanie to ciąg odkryć. Osoby doszukują się podtekstów, „drugiego dna” problemu. Osoba twórcza rozwiązuje problemy, które inni z trudem zauważają. Pyta o to, czego nie ma. Braki w wiedzy inspirują ją do pytania i eksperymentowania, a zarys odpowiedzi wciąga ją w jeszcze głębsze pytania. Osoba twórcza jest odporna na urok łatwych rozwiązań i chętnie podejmuje ryzyko. Potrafi rozwiązywać problemy dotychczas nie sformułowane, dla których ani metoda, ani rozwiązanie problemu nie są jeszcze znane. 

Cechy przypisywane najzdolniejszym to: spostrzegawczość, aktywne obcowanie z otoczeniem, refleksyjność, wytrwałość, niezależność, nastawienie na cel, oryginalność, produktywność, ocenianie samego siebie i komunikowanie swoich odkryć. Zdaniem Einsteina samo sformułowanie problemu jest często ważniejsze niż jego rozwiązanie. Problem sformułowany wąsko narzuca rutynowe rozwiązanie, natomiast „szerokie” pytania uruchamiają całą gamę pomysłów często nieprzewidywalnych. Oczekiwania rodziców i nauczycieli wpływają na samoocenę i chęć uczenia się dzieci, podnoszą ją lub obniżają. Nauczyciele mogą wpływać na dzieci bardziej swoją postawą niż lekcjami, które prowadzą. Najbardziej pobudzają i inspirują dzieci nauczyciele, którzy je kochają i którzy sami uczą  się z entuzjazmem. A czy nie jest tak, że często bardziej troszczymy się o średnią ocen niż o to, jakimi ludźmi będą nasi uczniowie?

Twórcze nauczanie zakłada tolerowanie początkowych błędów i porażek w nowych przedsięwzięciach i dobre samopoczucie w obliczu tego, co nieprzewidywalne. Wykroczenie poza autorytarny proces nauczania wielu nauczycieli uważa za nieroztropne i naiwne. Jeśli nauczyciele nie czują zachęty do twórczości, to nie mają powodu nagradzać jej u uczniów. 

Wielu nauczycieli odmładza siebie i swoich uczniów za pomocą nowatorskich ujęć programu, ale inni utracili swój entuzjazm zawodowy. Nauczyciele, którzy potrafią twórczo nauczać, wiedzą, że są wyjątkiem. Utwierdzają ich też w tym przekonaniu uczniowie. Nauczyciele wrażliwi na potrzeby uczniów dają im poczucie bezpieczeństwa, chronią przed szorstką krytyką i ocenianiem, niosą pomoc w nauce i zachęcają do odpowiedzialności, uczą wytrwałości, odporności na krytykę, uczą jak zachować poczucie własnej wartości

 i akceptować swą odmienność.                                             

Twórcze dziecko jest szczególnie podatne na frustrację, zniechęcenie. Łatwo wpada w depresję i przerywa przedsięwzięcie jeśli nie dostanie pomocy. Jedynym wyjściem może być zaufanie ucznia do nauczyciela i nieustanne dowartościowywanie go. A gdy dzieło ucznia zostanie ukończone, koniecznie trzeba pokazać go światu np. w formie wystawy, pokazu, prezentacji dla kolegów czy rodziców.

Nauczyciele powinni zachęcać uczniów do stawiania otwartych pytań, wyżej cenić rozwiązania nowe i niezwykłe. Wówczas uczniowie potwierdzą indywidualność, intuicję, wyobraźnię, odkryją radość ze znajdywania nieoczekiwanych odpowiedzi i dzielenia się nimi. 

Ale korzenie twórczego uczenia się tkwią w domu. To od rodziców dzieci uczą się, co cenić, gdzie widzieć granice możliwości. Entuzjazm dla rzeczy wielkich jest zaraźliwy, dlatego rodzice albo zachowują w dzieciach poczucie zdziwienia, albo je gaszą. Bo dla jednych ważne są stopnie, a dla drugich sposób myślenia. Otwarty, spontaniczny i twórczy styl życia ofiarowany przez rodzinę jest dla dziecka cennym darem. Dzieci lubią się uczyć jeśli rodzice to lubią i jeśli w domu można znaleźć rzeczy fascynujące młody umysł. Rodzice wiedzą o dziecku więcej niż może powiedzieć jakikolwiek test czy nauczyciel i często potrafią wskazać jego mocne strony, których nie zauważono w szkole. 

Szczególnie wrażliwe na wpływy wychowawców i nauczycieli są zdolne dziewczynki, które często są samotne z wyboru i mają świadomość niepowtarzalności, dzięki swemu talentowi. Na podstawie różnorodnych badań wykazano, że wiele późniejszych sław w różnych dziedzinach rozpoczynało naukę w zindywidualizowany sposób. A taki rodzaj nauczania redukuje nudę, zwiększa wiedzę, dostarcza autorytetów i wzorców do naśladowania.

Było to potrzebne zwłaszcza gdy przeżywały uczucia wyobcowania i osamotnienia. Ale to pozwoliło im zrozumieć jakie koszty i jakie nagrody wynikają z życia innego niż u większości rówieśników. Niezależnie od kogokolwiek, miały poczucie własnej tożsamości, 

i brały odpowiedzialność za siebie, a pasję do swojego ulubionego przedmiotu uważały za rzecz decydującą  o ich osiągnięciach. Równocześnie ignorowały one towarzyskie normy kobiecości. Aby utalentowana kobieta mogła się rozwijać, najlepiej by uczyły ją i trenowały kobiety. 


Uczeń zdolny to ktoś, kto uczy się szybciej niż rówieśnicy. Tak więc pracując z takimi uczniami śmiało możemy sięgać do podręczników o coraz to wyższym poziomie. Uczniowie szybko opanowują materiał z danej kasy, a czekając aż zrozumieją go rówieśnicy, nudzą się

 i przeszkadzają. Małego dziecka też nie uczy się w kółko tego, co już umie, ale przechodzi się do następnych umiejętności.

Aby urozmaicić metody i umożliwić uczniom wybór zainteresowań trzeba wywołać ich aktywność, która obudzi zainteresowania, sprowokuje dociekliwość i pobudzi uczniów do podążania śladem nowoodkrytego talentu (wycieczki, wystawy, doświadczenia).

Ważne jest też ćwiczenie procedur, systemów i umiejętności, które pozwalają uczniowi znajdować informacje, prowadzić dociekania i rozwiązywać problemy w wybranej dyscyplinie. 

W końcowej fazie pomoc nauczyciela sprowadza się do pomocy w wyborze specyficznej dyscypliny lub wykryciu luki w wiedzy, albo podsuwaniu problemów do rozwiązania. Następnie uczeń już prowadzi samodzielnie badania wybranego zagadnienia i informuje nauczyciela o uzyskanych wynikach.       

2.Metody aktywne stosowane na lekcjach chemii i zajęciach koła chemicznego.
Jak wiadomo, nie ma w pracowni chemicznej większej ciszy nad tę, która zapada na czas kilku pierwszych chwil chemicznego pokazu. Uczniowie w wytężonym skupieniu oczekują WIELKIEJ CHEMICZNEJ PRZEMIANY najlepiej wśród wybuchów, płomieni, dymu

 i zmieniających się barw. 

Chemiczne doświadczenia są czymś pomiędzy magią a nauką; między pasjonującym widowiskiem a „czystą chemią”. Nauczyciel powinien tak komentować pokaz, aby narastająca u uczniów ciekawość zmuszała ich do aktywnej obserwacji. Pierwsze wnioski redagowane są często błędnie, ale wynikająca stąd „burza mózgów” prowadzi w końcu do poprawnego zapisu. 

Ciekawie przeprowadzone doświadczenie, do którego uczeń podchodzi emocjonalnie i które angażuje kilka jego zmysłów, jest często jedyną rzeczą, którą zwłaszcza uczeń słaby na długo zapamięta z lekcji. Daje też satysfakcję nauczycielowi i dopinguje go do poszukiwania

 i wprowadzania nowych metod.

Każdy sposób jest dobry, byle tylko zasiać ziarno ciekawości  w umysłach uczniów, ożywić tok lekcji, ułatwić przyswajanie wiedzy i jej utrwalanie. Uczeń, który lubi, lub chce polubić chemię, może znaleźć coś, co go szczególnie zainteresuje. Dużą popularnością cieszą się doświadczenia domowe, których dokładny opis, zawierający cel, obserwacje i wnioski, uczeń dostarcza nauczycielowi do oceny. Pomysłowość uczniów, spostrzegawczość i zdolność wnioskowania przerasta często nasze oczekiwania.

Chętni do sprawdzania swoich umiejętności mogą rozwiązywać dowolne ilości zadań

 z różnych zbiorów i raz w miesiącu oddawać do oceny nauczycielowi. Wymaga to dodatkowej pracy od nauczyciela, ale doskonale podnosi efekty kształcenia. W razie wątpliwości każdy uczeń może skorzystać ze wskazówek i korygować błędy. 

Wielu uczniów angażuje się do wykonywania pomocy dydaktycznych typu: modele atomów, elementy do układania wzorów soli, domino chemiczne itp. Są to prace rozwijające zdolności manualne, które i bawią, i uczą, a kiedy są wykorzystywane na lekcjach dla ogółu uczniów, dostarczają ich wykonawcom ogromnej satysfakcji.

Ulubioną formą pracy uczniów jest przygotowywanie referatów. Uczniowie rozwijają swoje umiejętności poszukiwania materiałów na zadany temat. Muszą korzystać z zasobów Internetu, encyklopedii multimedialnych, literatury popularno-naukowej, prasy, wykonują zdjęcia, przeprowadzają wywiady i obserwacje. Pracownia chemiczna wzbogaca się co roku 

o kilkadziesiąt wartościowych prac, które są później wykorzystywane na lekcjach. Uczniów pociągają oryginalnie zredagowane tematy oraz jasno określony regulamin wykonywania 

i oceniania prac. Doceniają rzetelną i życzliwą ocenę, konstruktywną krytykę i starają się sprostać wszystkim oczekiwaniom. Widoczna jest ogromna dbałość o szatę graficzną prac.

Lekcje chemii staramy się prowadzić wielostopniowo, aby uczeń mający trudności mógł zrozumieć podstawowe treści, a uczeń zdolny miał szansę wykazać się swoją wiedzą.

Z myślą o tych najlepszych przygotowywane są zadania na ocenę celującą, to oni mogą prowadzić fragmenty lekcji, demonstrować przygotowane doświadczenia.

Uczniom podobają się lekcje powtórzeniowe prowadzone metodą „rybiego szkieletu”, „burzy mózgów”, „metaplanu” czy „drzewka decyzyjnego”. Tematy szczególnie bogate w treści ze ścieżek edukacyjnych i korelujące wiedzę z różnych przedmiotów są niezwykle ciekawe gdy zastosujemy „kulę śniegową” lub „drzewko decyzyjne”. 

Na niezaplanowane wcześniej godziny zastępstw czeka „bank pytań”, przy użyciu którego można przeprowadzić emocjonujący quiz pomiędzy zespołami uczniów.

Dobre wyniki daje praca w małych i większych zespołach np. podczas układania krzyżówek, chemografów. Podział klasy na równe zespoły o zróżnicowanie uzdolnionych uczniach sprawia, że uczniowie słabsi otoczeni opieką zdolniejszych uczą się chętnie i szybko.

Nieco inne możliwości daje praca na zajęciach kółka chemicznego. Tam w mniejszym zespole uczniów uzdolnionych i zainteresowanych można przeprowadzić burzliwą „debatę oksfordzką”, wykonywać indywidualne ćwiczenia z użyciem różnych odczynników, prowadzić naukowe spory i dyskusje. Młodzi chemicy są też kolekcjonerami minerałów. 

Zorganizowali w klasie ich wystawę, odbyli kilka wycieczek na giełdy minerałów. 

Pomocna w prowadzeniu zajęć jest biblioteczka przedmiotowa składająca się

 z kilkudziesięciu pozycji oraz filmoteka i programy komputerowe. Nowością są tworzone  przez uczniów krótkie programy komputerowe na pisanie reakcji, układanie wzorów itp. Do prac koła chemicznego postanowiłyśmy tez włączyć rodziców organizując dla nich spotkanie poświęcone pracy z uczniem zdolnym w domu i w szkole.

Uczniowie, u których udało się zaszczepić zainteresowanie naszym przedmiotem, uczą się wiary we własne możliwości, zdrowej rywalizacji i stawiania czoła trudnościom. To oni zajmują wysokie miejsca w konkursach przedmiotowych, a po ukończeniu gimnazjum stanowią podstawę  klas biologiczno- chemicznych w liceach ogólnokształcących.          

3.Propozycja zajęć pozalekcyjnych z udziałem uczniów i ich rodziców.

„Kiedy zapraszasz gości- licz się z tym, że mogą przyjść wszyscy”- to była pierwsza myśl, jaka przemknęła mi przez głowę, gdy weszłam do sali, aby powitać gości. Klasa była wypełniona po brzegi, wszystkie miejsca przy stole zajęte. Rodzice z ogromnym zadowoleniem przyjęli przygotowane przez uczniów zaproszenia. Żaden z rodziców nigdy dotąd nie brał udziału w chemicznych pokazach do tego prezentowanych przez swoje dziecko. W pierwszej części spotkania rodzice prowadzili ożywioną dyskusję, wypełnili ankietę dotyczącą omawianych na spotkaniu zagadnień, a na zakończenie dokonali ewaluacji spotkania. 

Aby podzielić się z rodzicami swoją pasją uczniowie przygotowali najbardziej efektowne doświadczenia o zdecydowanych efektach wizualnych i dźwiękowych.

Wszyscy rodzice pozytywnie ocenili zainteresowanie swoich dzieci chemią. Zdaniem rodziców praca na zajęciach koła chemicznego sprawiła, że uczniowie stali się bardziej otwarci, komunikatywni, dała im też poczucie własnej wartości. Nastąpił wzrost zainteresowania przedmiotem, wzrosła sprawność matematyczna, uczniowie uzyskiwali ogólnie wysokie wyniki w nauce, są pozytywnie nastawieni do obowiązków szkolnych , pewni siebie ,mają  lepsze kontakty z nauczycielami i są zadowoleni z ukierunkowania zainteresowań. 

Jako formy pracy z uczniem zdolnym rodzice chcieliby zaproponować poznanie zakładów pracy, laboratoriów, wyjazdy na uczelnie, seminaria i wycieczki międzyszkolne.

Zdaniem rodziców dzieci zdolne są dość odporne psychicznie, ale zdarzają im się niespodziewane załamania i wtedy dobry kontakt z nauczycielem jest bardzo pomocny.

Oczekują konkretnej pomocy stypendialnej umożliwiającej zakup potrzebnych książek, programów, odczynników, by dziecko mogło rozwijać swoje uzdolnienia bez względu na sytuację materialną.   
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      Pani Elżbieta Abramowicz i Marta Wilaszek wraz z grupą najzdolniejszych chemików
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„Dymiący Wezuwiusz” – pokaz w wykonaniu uczennicy Moniki Andrejczuk
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            Dyskusja przy stole

Ankieta dla rodziców

1. Czy Pan /Pani kiedykolwiek interesował(a) się chemią ?

2. Jak zareagowali Państwo na zainteresowanie się Waszego dziecka chemią ?

3. Czy dziecko opowiada w domu o pracach na zajęciach koła chemicznego ?

4. Co dał Państwa dziecku bliższy kontakt z nauczycielkami chemii na zajęciach koła ?

5. Czy chcieliby Państwo, aby w przyszłości dziecko rozwijało zainteresowania chemiczne? 

6. Czy wiedza zdobyta na zajęciach dodatkowych z chemii ma wpływ na osiągnięcia dziecka

 z innych przedmiotów ?

7. Jakie inne formy pracy z uczniem zdolnym chcieliby Państwo zaproponować ?

8. Czy uważają Państwo, że liczba godzin przeznaczonych na kółko (2 godziny tygodniowo) jest wystarczająca ?

9. Czy mają Państwo świadomość, że większość godzin koła prowadzona jest społecznie ?

10. Czy Państwa syn /córka jest odporny(a) psychicznie ?

11. Czy zdarzają się mu /jej porażki ?

12. Jak je znosi ?

13. Jaki jest Państwa wpływ na sukcesy dziecka ?

14. Czy dziecko jest nagradzane w domu za sukcesy ?

15. Co dają Państwu sukcesy Waszych dzieci ?

16. Czy być rodzicem zdolnego dziecka to szczęście czy problem ?

17. Jakich działań w stosunku do zdolnych uczniów oczekują Państwo od szkoły lub władz oświatowych ?

Dziękujemy!
Marta Wilaszek i Elżbieta Abramowicz -
nauczycielki chemii w Gimnazjum nr 2.

Ewaluacja

Jak oceniają Państwo nasze spotkanie?

a) dobór poruszanego problemu

1
2
3
4
5
6

b)  organizacja

1
2
3
4
5
6


c)  atmosfera

1
2
3
4
5
6

d) sposób wykonywania doświadczeń przez uczniów

 1
2
3
4
5
6
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